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Przegląd polityczny. 

Zdawało się, że Z załatwieniem kwestyi wy- 
chodźców; sprawa wschodnia przynajmnićj na czas 
niejaki usuniętą została, wszakżeż choć nie nad 
brzegami” Bosforu, ale w Pireum wystąpiła na 
nowo. (Cóż ma przeważyć na wschodzie, czyli 
przemoc bagnetów czyli też potęga oświaty, prze- 
mysłu i handlu? „Oto pytanie, a tą razą Anglia, 
wedle własnego pojęcia, zrobiła już pierwszy krok 
do częściowego rozwiązania. Ale czyż istotnie 
rzecz tak się ma? może też flota angielska tylko 
dla tego stanęła pod Atenami, aby zmusić rząd 
grecki do zwrócenia pieniędzy gentelmenom, któ- 
rych rozbójniey w podróży napadli, lub wynagro- 
dzenia szkód za stracone meble i bieliznę stoło- 
wą portugalskiego ex-konsula. Byłoby to bardzo 
chwalebnie, aby każden kraj zobowiązał się do 
wrócenia szkód jakie cudzoziemcy. w jego gra- 
nicach bawiący rozbojem lub kradzieżą ponieść 
mogli, podróżni zwiedzający Anglią z wdzięczno= 
ścią posłyszeliby o uznaniu tego nowego prawa 
narodów. bo przedewszystkiem rząd angielski nie- 
chybnie by zwrócił pieniądze k: > Har 
garki i pugilaresy wyciągnięte % kieszeni przez 
złodziei londyńskich. ; Zz 

Nie od dziś dnia Anglia ukazuje się nieprzy- 
jazną Grecyi, Eran z AG R; przykła- 
du takićj nienawisc! ohn M a ku mdo emu mo- 
carstwu. Cóż jest tego powodem ; miałyżby nim 
bvć interesa handlowe i żeglugi? Handel angie|-- 
ski na wschodzie jest wielkiej wagi, a może być 
jeszcze większćj » atoli wbrew jéj wystepuje Gre- 
cya, która już z natury dąży do objęcia roli ster- 
nika i kupca na wodach wschodnich; synowie jéj 
rozsypani p9 całym Lewancie, czynni i przed- 
siębiorczy, a Jej marynarka handlowa w krótkim 
czasie istnienia Ogromne uczyniła postępy i jeżeli 


TEATR WARSZAWSKI. 


Oddawna w żadnóm piśmie polskićm nie było najmniej- 
szej wzmianki 0 teatrze warszawskimi; oddawna nieodóć 
pri sie nikt ani słówka o jego stanie literackim , mo- 
ralnym i materyalnym. yeke c wyrzekł nikt żadne- 
go zdania o sztukach i artystach dubu CZYCH; zgoła 
nic a nić i to tak dalece nic, że gdyby czasem Kuryerek 
warszawski ze swemi arcy-królkiemi: i arcy-uczonemi re- 
lacyami niewystepował , możnaby myśleć, że teatr war- 
szawski nie istnieje, albo że nie wart, aby o nim pisano. 

Nie wiemy co spowodowało do SEY zaklętego mil- 
czenia pism polskich o teatrze wariat A „ale boleje- 
my nad tém, bo przecież wart Pe die > bo 
ogólnie rzeczy biorąc, teatr warszawski | R pat zà- 
granicznemu nie ustępuje, 4a W wielu względach z naj- 
pierwszemi stoi na równi. À 

Powtarzam biorąc rzeczy 0gó 
w szczegóły okażą się w nim sze 
okażą się plamy i bardzo ciemne plamy, 
i bardzo wielki brak, co wszystko wyjatk 
fożeniu przypisać należy. ; 

Kiedy tak długo oółówiójio: teatr warszawski bez Wa 
cenzyi literacko-artystycznćj, bez uwagi piśmiennej, er 
dy go zostawiono na wolę zachceń i kabał zakulisowych, 
kiedy mu pozwolono istnieć bez energicznćj podniety, ja- 
ką jest opinia publiczna głoszona w pismach peryodycznych, 
nie dziw więc że pod wielu względami popadł on w bó- 


Inie, bo gdy się wdamy 
zerby i grube szczerby, 

okaże się brak 
owemu jego po- 


OGŁOSZENIA. rozprawy, odezwy wszelkiego rodzaju. 
DONIESIENIA literackie. ksiegarskie. hand 
rolnicze itp. 
UWIADOMIENIA (yczące sic sprzedaży, kupna, 
Za opłatą 
od wiersza petytcwego za jednorazowe umieszczenie po 8 
groszy następne po 3 grosze. 
Listy 
nie frankowane nie przyjmują się. wyjąwszy od stałych 
lub znanych korespondentów. 
Numer pojedynczy kosztuje B groszy. 


lowe, przemysłowe 


dzierżaw itp 


tak dalej pójdzie, to najznaczniejsza część handlu 
wschodniego dostać się może w jćj ręce. "Tego 
się właśnie lęka Anglia i ma słuszne powody. 
Nie na tém wszakże koniec; zachodzi jeszcze 
obawa aby Grecya nie nabawiła ją 0 stratę wysp 
Jońskich; im więcćj bowiem mocarstwo to urośnie 


w siły, tćm dzielnićj do siebie przyciągać będzie 
wszystkie oddzielne wysepki, i mogłaby przyjść 
chwila, w którejby Rzpltą Jońska stanowczo za- 
pragnęła połączenia z Grecyą. Dla tegoto tak 
wielkie mocarstwo jak Anglia, boi się  maleńkićj 
Grecyi, wstrzymuje jój postęp, pragnie ją zgnębić, 
poniżyć. © ile nieprzyjażń ta chowa się w gra- 
nicach prawa narodów, zasada konserwacyjna każ- 
dego kraju mogłaby. ją pod pewnym względem 
usprawiedliwić, ale inne jest pytanie, na co się 
zdadzą te wszystkie zabiegi. Jest w naturze 
ludzkićj, że człowiek pewną obdarzony energią 
im więcćj napotyka przeszkód, tém więcćj z sie- 
bie dobywa mocy dla ich przełamania, być więc 
może, że i z Grecyą podobny zajdzie wypadek, 
że pokrzywdzone uczucie narodowości zbierze się 
w sobie, spotężnieje, w nowe urośnie siły, je= 
dnćm słowem, że Anglia całkiem do sprzeczne- 
go dojdzie rezultatu, Nie na tém jeszcze koniec, 
ktoś inny oprócz Anglii korzyść ztąd odniesie, 
dla kogoś innego pracuje Palmerston, bo każdy 
pocisk rzucony na Grecyą, wpada na szalę Ro- 
syi i wpływ jćj na wschodzie pomnaża. Mimo 
pokrewieństwa religijnego, a może nawet po czę- 
sei i plemiennego, jeograficzne położenie, handel, 
ciągłe stósunki z Kuropą, - skłaniają Grecyą na 
stronę zachodu, i mogłyby w szczęśliwym razie 
potężną z nićj zaporę przeciw wschodowi utworzyć, 
ale właśnie ta niechęć Anglii pcha ją w objęcia 
Rosyi, zmusza do oglądania się na Petersburg, 
jako na jedynego naturalnego opiekuna. Wra- 
żenie io nie tylko w Grecyi, ale we wszystkich 
plemionach turecko-słowiańskich , musi znaleść po- 
dobne echo, a jakie z tego następności przewi- 
dzieć nie trudno. W każdym więc razie Anglia 
przyczynia się do rozstrzygnięcia kwestyi wscho- 
dnićj, może tylko nie w ten sposób jakby sobie 
życzyła. 

Mnićj trafném wydaje nam się przypuszczenie, 
bo wśród milczenia organów ministeryalnych i ró- 
wnie nic nie mówiących, odpowiedzi Palmerstona 
tylko w domysłach i przypuszczeniach gubić się 
możemy, jakoby zagrożone Stanowisko T'urcyi te- 


lesne poniżenie, nie dziw więc, Że pisząc o nin wym- 
knie się nam niekiedy wyraz może za ostry, krytyka, za 
surowa, obrazek za złośliwy. 

O ile sły i możność nam dozwolą rozpowiemy wam 
cokolwiek o teatrze warszawskim, wskrzesimy go zmar- 
twych, przebudzimy z letargu, wypowiemy głośno i 0- 
twarcie sąd nasz o jego teraźniejszym slanie moralnym, 
materyalnym i literackim. 

: „ Stan moralny teatru warszawskiego. 

Z tysiąca codziennych speklatorów w teatrze, ledwie 
byś może mikroskopem dojrzał gdzie niegdzie osobę, kló- 
raby obok przyjemności szukała lam nauki. Mój Boże! 
nie przebaczamy dzieciom trzpiotarstwa i gnusności, kar- 
cimy młodość za nierozwagę, A sami dorośli już, ciężćj 
Jeszcze grzeszymy przeciw rozumowi i moralności, bo 
nas z tego grzechu ani wiek, ani brak rozwagi niewy- 
mawia. = 

„Owóż z lego stanowiska patrząc, teatr warszawski rzu- 
cił się zupełnie prawie na stronę zabawy i rozrywki, i 
ani dba o nauczenie lub poprawę. Co więcćj z rozrywki 


przeszedł do rozkoszy i stał się ogniskiem, do którego | wić, 


zbiegają sie 
Zacność , sz] 
teatru wars 
działa na n 


glupie, i niedowarzone motyle i topią w nićm 
achetność, pieniądze i zdrowie. Wpływ więc 
zawskiego na moralność jest niezmierny, bo 
> lą całą siłą żywolną jaka tkwi w najrozmait- 
szych scenicznzch reprezentacyach, a wiedzę i wpływ na 
umysły rzuci książkom i katedrom, których w nawiasie 
mówiąc tak 
wierają, 


go napadu na Grecyą wymagało, jakoby Gre- 
cya zgodnie z ogólnym planem powstania ple- 
mion słowiańskch w. chwili najazdu na Turcyą 
od północy knuła zamysł zadania Porcie ciosu 
od południa.  Przyuezono się 'Turcyą uważać ja- 
ko mocarstwo, zbezwładniałe, konające; tak nie 
jest, od lat piętnastu żadne mocarstwo na drodze 
wewnętrznych organizacyjnych reform tyle co Tur- 
cya nie postąpiło, w razie potrzeby może jeszcze 
wystawić 300,000czną armią; nie napad więc ze- 
wnętrzny, ale wewnętrzna dezorganizacya, jedno- 
czesne powstanie plemion sławiańskich zgubnym 
by dla nićj być mogło. Anglia tego niebezpie- 
czeństwa nie lęka się, widzi je tylko od północy 
i dla tego mnićj dba czyli krokami swemi doda 
nowćj siły do tego zarzewia wewiętrznój niechęci, 
byleby tylko czujne oko ambasadorów i admira- 
łów angielskich potrafiło nakazać szacunek dla 
granie tureckich. 1 to właśnie nieuznanie żywo- 
mości plemion turecko-słowiańskich jest błędem 


polityki angielskićj, który Portę 0 utratę bytu przy- 
prawić a Anglią z nad brzegów liewantu wyrugo- 
wać może. r 


Kraków S marca. Czytamy w dzienniku Wande- 
rer „Kommissya gubernialna w Krakowie, która ja- 
ko naczelna władza administracyjna sześciu obwo- 
dów zachodnićj Galicyi, igo lutego czynności swoje 
rozpoczęła wkrótce zajmie się kwestyą wynagrodze- 
nia właścicieli ziemi krakowskiego okręgu za znie- 
sienie ciężarów gruntowych.“ 


| >= Gezeta Neue Zeit pisze: „Z pewnego źródła do- 
 wiadujemy się, że organizacya sądowa Galicyi (z wy- 
jątkiem IKrakowa i Bukowiny) ma być następna: sąd 
apelacyjny we Lwowie; ośm sądów krajowych: w Bo- 
chni, Tarnowie, Rzeszowie, Przemyślu, Samborze, 
Złoczowie, Tarnopolu i Stanisławowie, każden na 
dwa obwody; dalej 10 sądów kolegialnych: w Wa- 
dowicach, Sączu, Jaśle, Sanoku, Stryju, Żółkwi, 
Brodach, Brzeżanach, Jagielnie i Kołomyi ;— nako- 
niee 166 sądów okręgowych, tojest 21 pierwszćj, 


mało jest u nas, że żadnego wpływu niewy” | 


41 drugićj a 104 trzecićj klasy. Organizacya osta- 
tecznie ma się zacząć 1 maja. Daj Bože!“ 


Przed dwoma laly reprezentacya parlamentarna an- 
gielska, była daleko liberalniejszą niż francuska, li- 
czyła bowiem 900,000 wyborców na ludność złożon 
z 4,500,000 mężczyzn pełnoletnich. Dzisiaj Fran- 
cya wyprzedziła Anglią. Liczba wyborców angiel- 
skich nieprzechodzi obecnie 944,000 przez co 3Y, 
miliona pozbawionćm jest prawa głosowania, kiedy 
we Francyi każden obywatel jest wyborcą i prawo 


Nikt niezaprzeczy żem prawdę powiedział, że teatr 
w Europie staf się leraz wyłączną zabawą, rozrywką, 
sposobem milszym zabicia czasu, lub leż rozkoszą, a na- 
wet zgorszeniem a to podług rozmaitości widowiska, GhĄ= 
rakteru przedstawianych szłuk i godności moralnćj arty- 
słów i artystek. 3 

Moralność teatru warszawskiego ze względu na jego 
widowiska jest łatwą do określenia, dramat nowego Cza- 
OR SĘ aż idziecie w nim często nieprzy- 
su i ducha- przeważył. Znajdziecie w. w ytałoni 
stojne dwuznaczniki, oburzające cynizmem w) la, a 
niekiedy całe sceny gorszące. , sza z 

Toż Sho owiedzikć można 1 © REA opera pod 
względem moralnym najlepićj pP p z Ya przez sa- 
mą wzniosłość swoję, przez zajęcie 1 pa owanie nad ser- 
cami i umysłem ludzkim, o ea ui | żadnego poni- 
żenia, żadnój wi meis Sy yC piekna, ina 
operę chodzą tylko Stein ch JĄ muzykę , chodzą ci, 
co pragną wzruszeń s i 4 > 1 Z opery wynosi się 
zawsze nowe spojrzenie Ba Sztukę | ną artystów. Pozo- 
staje balet, cóż wam o nim powiedzieć? któż z was nie 

że bardzo PEWNO, już temu jak ludzie tańczyć za- 
częli, ale któż El me wić, że taniec jest bardzo 
naturalnym człowiekowi, bo wszystkie jego żywsze po- 
dy ruchem się objawiają, ale taniec na urząd, jest po- 
dług mnie zawsze najniedorzeczniejszym bezsensem. Co 
więcej w najgwałtowniejszćj radości lub smutku nikt nie 
robi takich poruszeń, takich skoków, takich grupp, Jakie 
w balecie widzimy, Skoro więc tak mało „dla sztuki i 
rozwagi myślącćj podaje z siebie zalet, cóż więc ma w s0- 
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głosowania służy 7—8 milionów. -Ta przemiana rze- Przylądka, niemasz powodu, dla którego miałby od- 


czy dodawała pewnćj wagi dowodom, które p. Hu- 
me od kilku lat ma zwyczaj powtarzać na korzyść 
reformy wyborczćj i parlamentarnćj. Ale chociaż An- 
glicy prędko przyswajają sobie ulepszenia przemy- 
słowe kiedy ich sami niestworzą, niemają nigdy dość 
czasu, aby dokładnie rozważyć i jeszcze rozważyć, 
kiedy idzie o najmniejszą zmianę w organizacyi po- 
litycznćj. Wiadomo, że nad bilem reformy w r. 1822 
rozprawiono przez lat 30, zanim w Izbie zapadła 
uchwała i gdyby niezaszła rewolucya lipcowa we 
Francyi, projekt ten czekałby jeszcze długo mimo 
najpotworniejszych nadużyć systematu, jaki wów- 
czas istniał. z 7 : 

Dzisiaj z trudnością możnaby sobie zrobić wyobra- 
ženie o tych nadużyciach. Były zamki, w których 
jedna tylko rodzina wybierała tak np. w Gatton było 
wszystkiego 6 domów, a że prawo wyborcze służy- 
ło tylko takim właścicielom , którzy zajmują sami do- 
my, zatóćm właściciel zamku najmował wszystkie pięć 
domów i sam tylko miał prawo głosowania, a głos 
jego wysyłał deputowanego. W Old-Sarum było 
jeszcze gorzćj, niebyło mieszkań ani zamku, zostały 
się tylko ruiny, to jest komin starego zamczyska. 
Zamki te, w których łatwo można było zostać de- 
putowanym, stanowiły przedmiot zyskownego han- 
dlu i tak stare zamczysko Gatton sprzedano w r. 1795 
za 2,%50,0000 fr. inne sprzedawano drożćj lub tanićj 
wedle okoliczności i liczby nabywców, 

Oto próbka nadużyć jakie istniały w Anglii 
do roku 1832. Bił reformy, który w tym roku u- 


chwalono zniósł niektóre, ale wiele innych uszano-. 


wał i uświęcił; sprzeczności tak rażące, tak śmie- 
szne, że z trudnością możnaby im wierzyć, gdyby 
oczywiste fakla im nieświadczyły. Niektóre okręgi 
wyborcze , jak np. Farer, Hamlets, Marylebone, Fins- 
bury, Liverpool mające do 90,000 wyborców, mogą 
wysełać tylko 24 członków do Izby niższej, kiedy ma- 
łe zamczyska jak np. Andower, Maldon, Cocker- 


mouth nieliczące razem 3600 wyborców, posełają 


także 24 reprezentantów do Izby niższćj, a znowu 
Newcastle liczący 6000 wyborców ma prawo mia- 
nowania dwóch tylko deputowanych. spó 
Podobnie jak dawniejszy tak i dzisiejszy system 
upoważnia do przedajności. Rozprawy toczone w tym 
przedmiocie zeszłego roku w Izbie niższćj, wykaza- 
ły ich ogromną liczbę. Taki jest stan rzeczy, który 
p. Hume chce zmienić nie już radykalną reformą, jak 
np. wyborami powszechnemi, ale rozszerzeniem zasady 
służącćj za podstawę dzisiejszemu prawodawstwu. 


Według téj zasady każden opłacający podatek zna- 
eznćj dopiero wysokości, ma prawo być wybieranym. 
P. Hume żąda, aby każden, który ulega podatkowi 
na ubogich, w miejscu gdzie był albo właścicielem, 
albo też dzierżawcą, miał już prawo głosowania. 
Twierdzi on, że każden, który składa podatek, ma 

rawo brać udział w nominacyi tych, którzy kontro- 
ują jaki zrobiono z podatków tych użytek; dla za- 
pewnienia zaś niepodległości wyborców , domaga się 
tajemnego głosowania, nakoniec czas trwania parlamen- 
tu ogranicza do lat trzech. Widzimy, że wniosek ten 
niema najmniejszćj przesady, w usprawiedliwieniu je- 
go wykazywał mowca niebezpieczeństwo, jakie zajść 
może z dłuższego pozbawienia praw politycznych, 
owych klas pracowitych, które podnoszą się ciągle, 
kształcą umysł i zmuszone są w ten sposób do zdo- 
bycia siłą tych przywilejów obywatelskich, których 
im odmawiają, aczkolwiek służy im takie samo pra- 
wo jak wszystkim innym członkom gminy; dodał nad- 
to, że jeźli gabinet w reformię' kolonialnćj udzielił 
prawa wyborczego wszystkim mieszkańcom osady 


bie takiego, że się tak Świetnie utrzymuje? Oto kobietę, 
która niewacha się stanąć przed oczyma wszystkich i pod- 
żegać tańcem zmysłowość. 

Jeżeli więc cięży na teatrze warszawskim ten wielki 
zarzut, że zabija moralność, to głównie wina baletu. Złe 
tam tkwi, ztamtąd przeszło do opery i dramatu, wyszło 
po za teatr 1 zaraża sobą dorastające pokolenie, które na 
oślep rzuca się w ten wir i szał namiętności, gubi tyle 
młodzieży męzkićj, a z żeńskićj ściera niewinność i nie- 
pokalaną dziewiczość. Głębićj sięgnąwszy, może gdzie 
imdzićj przyjdzie szukać winy tego skrzywienia krzyczą- 


cego, może trzeba sobie zadać pytanie, czy nie leży ona | 


po za teatrem, w społeczności i epoce, słowem w du- 
chu cywilizacyi. Trudne zagadnienie, i trudniejsza odpo- 


wiedź, o którą właśnie rozbijają się wszystkie rozumo- | 


wania o warunkach wszelkich urządzeń społecznych. 

2 Zasadą ekonomii politycznćj jest: każden pracuje nad 
m, Na co spodziewa się znaleść kupca. Cóż więc dzi- 

wnego że teatr warszawski pod względem moralnym jest 

takim, jakim jest, cóż dziwnego-że dyrekcya skierowała 

charakter i dążność widowisk ku owemu moralnemu sta- 

nowi samćj społeczności, wymagającćj ciągle a ciągle 


zabawy, rozrywki. wytężonćj rozkoszy, 'i nic więcćj. Je- 


żeli matka prowadzi córkę, a ojciec syna na balet i po- 


kazują im kobiety tańczące bez skromności, a młodzież 
pożerającą je oczami i żądzą swąwolną, jeżeli matka po- 
zwala córce, a Ojciec synowi Przysłuchiwać się bezwsty- 
dnóm i rozpustnóm komedyjkom, jeżeli wszyscy chcą zna- 
` Jeść w teatrze dowcipki dwuznaczne: nagość cielesności, 


mawiać Anglikom europejskim tych właśnie praw, 


jakie przyznaje Auglikom afrykańskim. 

Wszakże wszystkie te uwagi niepotrafiły przeko- 
naé ministeryum Ani większości. Lord John Russel i 
lord Grey nieprzeczą bynajmnićj potrzebie tćj refor- 
my, ale niechcą JEJ na ten rok, a zapewne i na rok 
przyszły i naszak wprowadzać. Pod tym wzglę- 
dem Wigowie jak i Torysowie tylko ostatnićj konie- 
czności ustąpią. Wszakżeż dodać wypada, że liczba 
zwolenników tćj reformy już się wzmogła i dzisiaj 
za wnioskiem p. Hume głosowało 96 przeciw 242. 


A © 


Wiedeń 7 marca. (Dokończenie sprawozdania o są- 
downietwie karnćm od 1845 do 1848 r.) O stopniu 
wykształcenia pojedynczych zbrodniarzy. Memoryał 
ministeryalny podaje ciekawe data, z których się oka- 
zuje, że w Dalmacyi, Galicyi i Bukowinie przeszło 
90, w Krainie i Weneckim okręgu około 70, w Szłą- 
sku, Nadbrzeżu. Karyntyi i Lombardyi 50— 60 pro- 
cent skazanych złoczyńców, nieumiało czytać ni pi- 
sać!— Z przeglądu porównawczego ogólnćj summy 
popełnionych zbrodni T. 1845 do 1848, okazuje się 
że w r. 1845 na 35,102 zbrodnie, było 25,514 
inkwizytów, w r. 1846 36,792 zbr., 26,793 inkw. 
w r. 1947: 43,065 zbr. 31,754 inkw. w r. 1848: 
32,628 zbrod. 25,113 inkwizytów. Widzimy więc 
znaczne wzrastanie tak przestępstw jak i śledzonych 
inkwizytów od r. 1845 aż do 184%, podczas dy 
rok 1848 uderzające przedstawia zmniejszenie. Me- 
moryał w następujący sposób usiłuje zjawisko to wy- 
tłumaczyć: 

„W r. 1848 tabele statystyczne wykazują znaczne 
zmniejszenie liczby zbrodni, i inkwizytów ; niemożna 
wszakże wnosić ztąd o nastąpionem ulepszeniu mo- 
ralnem w ogóle, ale raczćj trzeba przypisać to zmniej- 
szenie rozprzężonćj działalności władz krajowych, 
w tym burzliwym roku. Jakoż, okazuje się z nad- 
mienionych tabel, że w tych krajach koronnych, które 
w r. 1848 stosunkowe najmnićj dotknięte były wzbu- 
rzeniem, rzeczone zmniejszenie, wcale było niezna- 
czne, jak np. w Styryi, Karyntyi, Krainie, Morawie 
i Szląsku. W Tyrolu liczba zbrodni była nawet wię- 
kszą od roku 184%, chociaż liczba inkwizytów była 
mniejszą. Ten zatem ubytek zbrodni jest tylko po- 
zornym, a w porównaniu z latami 1845 i 6 wcale 
nawet nieznacznym. 

Minister kończy sprawozdanie w następujące sło- 
wa: „W ogóle wziąwszy, sprawozdanie to przedsta- 
wia zadowalniający obraz czynności władz sądowo- 
karnych; niedostatki w wykonywaniu sądownictwa, 
pochodzące z istniejącego dotąd w wielu krajach ko- 
ronnych sądownictwa patrymonialnego, znikną z prze- 
prowadzeniem przyjętćj przez W. Č. Mość nowćj or- 
ganizacyi sądowej. jnstyticya prokuratorów państwa, 
w związku z oswobodzonem od wszelkich zawad u- 
rządzeniem sądów, i wsparciem Żandarmeryi, która 
w ciągu przyszłego roku we wszystkich krajach mo- 
narchii będzie zaprowadzona, przyczyni się istotnie 
do energiczniejszego ścigania karygodnych czynów. 
Nowa procedura karna spowoduje, jak się spodzie- 
wam, znaczne przyspieszenie w postępowaniu sądo= 
wem, 4 przez zarzucenie obowięzujących prawideł 
o udowodnieniu zbrodni, i wyroku dla braku dowo- 
dów, pociągnie za sobą zmniejszenie względnćj licz- 
by uwolnień.* 

— Ministeryum postanowiło, że używana dotąd 
klauzula, względnie udziału w tajnych towarzystwach, 
ma być wyrzucona g roty przysięgi urzędników. 
Wszakże w rewersach oficerów klauzula ta zostaje 


położenia, jeżeli tak powiedzieć można, narkotyczne, ko- 
bietę łatwą i wyzywającą, jak Więc chcecie, żeby dawa- 
no ciągle rzeczywiście moralne, rzeczywiscie artystyczne, 
a tém samém niesłychanie nudne, przedstawienia, Wszyst- 
ko powtarzam idzie za duchem epoki i wszystko wpływa 
na niego, to też, żal się Boże i cywilizacyi takićj, i lu- 
dzi takich! Ależ i temu poniżeniu ogólnej cywilizacyi zna- 
lazłaby sią zapewnie przyczyna, tylko że nie tu miejsce 
o nićj rozumować, dosyć, że taką jest na nieszczęście 
z pewnemi wyjątkami obecna społeczność polska w sto- 
sunku do teatru. SZR 

Nie możemy mimo przykre uczucie nie wspomnieć tak- 
że o stanie moralnym społeczności czyli osób składają- 
cych obecnie teatr warszawski. | 

Jest coś w położeniu i życiu kobiety z teatru, nie zwy- 
kłego, excentrycznego, coś, CO JA Stawia w świetle dzi- 
wnego uroku, coś co ciągnie ku nićj oczy i chęci, ota- 
cza ją jakiś czarodziejski talizman, Jakaś zaczarowana at- 
mosfera, która ją wystawia jako istotę niezwykłą, istotę 
wypoetyzowaną. Kobieta z teatru wydaje się patrzacym 
na nią w teatrze czemś daleko ponętniejszem i milszem 
niż kobiety z naszego codziennego Świata. Nie dziwimy 
się przeto, że nie jedna z nich stojąc na przeciw tylu 
ocz, tylu zabiegów, tylku ofiar ulegnie w końcu, ale dla 
czego wszystkie schodzą z drogi nakreślonćj dla kobiety. 
Jedno z dwojga, albo przyznać musicie, Że osoby nasze- 
go teatru należą do spółeczności, a wtedy postępowanie 
ich moralne ulega sądowi i opinii powszechnej, albo po- 
wiecie, co nie jest prawdą, Że le osoby są w stanie wy- 


| feczności teatralnćj warszawskićj. 


utrzymaną. — Ministerstwo handlu zajmuje się obe- 
cnie modyfikacyą taryfy transportu towarów na ko- 
lejach żelaznych, własnością państwa będących. 

— Wedle urzędowego wyrachowania, przychód 
znowego prawa o stemplach i taksach pokryje wię- 
kszą część kosztów spowodowanych nową organiza- 
cyą władz politycznych i sądowych. 

— Gazeta południowo-słowiańska podaje, że po- 
wsłańcy w tureckićj Kroacyi zdobyli twierdzę Bihaez 
i z catćj Krainy Turków wypędzili. Wielką korzy 
ścią dla powstańców było, iż pewien Musselim, któ- 
ry poprzednio wiernie trzymał z partyą turecką i 
wielką miał wziętość, przeszedł teraz na ich stronę 
i siły ich znacznie wzmocnił. 

— Urzędowe dzienniki węgierskie ogłaszają wy- 
roki sądu wojennego w Aradzie, na 15 Byłych ofice- 
cerów ces. wojska zapadłe. Inkwizyci: Lukacs, 
Damaszkin, Bartha i Bóles skazani zostali na śmierć 
przez rozstrzelanie, bar. Messena, Franciszek,  Do- 
biecki, Hietsch, Stark, Reindl i Schatzberg na dwu- 
nastoletnie, Reiedl, Pelczer i Krobath na 10-letnie, 
Soterius na 8-letnie więzienie forteczne. Flzm. Haynau 
wdrodze łaski zmienił karę śmierci na więzienie od 
lat 12—16. i 

(Wiadomości bieżące). Na wniosek arcyks. Al- 
berta przeniesiono na stan spoczynku pewnego wyż- 
szego urzędnika wojskowego w Czechach. Minister 
wyjny w przedstawieniu swoim, urzędnika tego do- 
tyczącóm, przytacza między innemi motywami usu- 
nięcia go pedanteryą, którą czyni go niezdatnym do 
urzędowania w duchu nowoczesnym. Kilku innych 
jeszcze urzędników ma być z tegoż samego powodu 
pensyonowanyeh. 

— Fzm. Haynau wydał przed kilkoma dniami na- 
stępujący rozkaz do wszystkich władz w Węgrzech: 
„Gdy powszechnie jest wiadomo, że węgierscy wi- 
chrzyciele, szczególnićj zaś zbiegli za granicę przy- 
wódzcy powstania wzięli sobie za zadanie wystawiać 
w najczarniejszych kolorach barbarzyńskićj surowo- 
ści, postępowanie sądów austryackich przeciwko po- 
wstańcom, jest więc interesem austryackiego rządu 
odpowiedzieć na te haniebne kłamstwa faktami, i owe 
niezliczone ofiary, które pod katowskim mieczem wę- 
gierskiego terroryzmu padały, liczebnie i po nazwi- 
sku do publicznćj podać wiadomosci,“ jtd. Aby zaś 
ułatwić zebranie premora ku temu dokumentów, 
i w ten sposób jak najprędzéj honor Austryi urato- 
eż polecono ogłoszenie z ambon niniejszego roz- 

azu. ` 

— Z dzienników i czasopism, które się od 1 sty- 
cznia 1849 w Austryi pojawiły, 76 R seem 
wychodzić.—Na żądanie władz duchownych w Pra- 
dze, skonfiskowano tamże czeską broszurę pod na- 
pisem „Zabiegi Jezuitów w r. 1620.“ — Ministerstwo 
sprawiedliwości postanowiło założyć bibliotekę dla 
tutejszych więzień. — Roboty około fortyfikacyi Budy 
rozpoczęły się 4go b. m. 


NIEMCY. 

Berlin 5 marca. Rada zawiadowcza miała wczo- 
raj posiedzenie, na którém obecnym był nowo mia- 
nowany pełnomocnik elektorski p. OQchs. Rozprawy 
toczyły się nad jedną i wiecznie tą samą kwestyą 
odstąpienia Saksonii i Hanoweru. P. Radowitz, któ- 
ry już przyjechał, na posiedzeniu tćm się nieznajdo- 
wał. Rozgłoszono dzisiaj wiadomość, że wybory na 
sejm erfurtski w mniejszych państwach niemieckich 
do dnia 20 marca nieskończą się, i dla tego otwar- 


cie sejmu odroczonóm ma być do 4 kwietnia. Wieści: 


tej atoli Constitutionelles - Blatt zaprzecza. Jenerał 
Strotha mianowany został przez króla członkiem Iz- 
by państw w Erfurcie, z którego to powodu, podróż 


jątkowym, bobyście się aż w średnie wieki cofnęli, a 
wtedy niebyłoby zasady i powodu do pisania © nich. 
Dziwna rzecz, Że przy obecnym stanie teatru, przy jego tak 
wielkićm uposażeniu, nie zwrócono uwagi na moralne wy- 
chowanie i wpojenie zasad szlachetnych i pojęcia © g0- 
dności artysty w młode latorośle szkoły dramatycznćj, bo 
niemożemy nie powiedzieć, że właśnie brak owych za- 
sad, brak uczucia o godności swojćj własnćj, brak po- 
jęcia o tém, co to jest teatr, i sztuka dramatyczna, jest 
przyczyną najgłówniejszą, że kobiety. z teatru nurzają się 
w błocie zachceń szalonych, zbytku gorączkowego, i 
dla tego po za teatrem idzie za nią wszędzie zaraźliwe 
powietrze, które odpycha ją od środka społeczności, i 
sprawuje to, że jéj nigdzie nieprzyjmują. Mężczyzm tea- 
tru warszawskiego pod względem moralnym nie tyle grze- 
szą, jest pomiędzy niemi kilku, którzy potrafili wyrobić 
sobie zaszczytne położenie , wyrobić sobie stanowisko pe- 
wne i oznaczone, i dla tego też przyjęła ich społeczność 
szanuje ich, bo im przyznała i wielki talent artystyczny, 
i godność moralną ludzką. Taki jest stan moralny spo- 
r Wady 1 występki na- 
angrenowe wrzody obsiadły większą część 
tych osób. , Balet rozpustuje 1 EB opera nie bez arty- 
cyzmu śpiewa i ładnie śpie; ate niechce moralną go- 
dnością podnieść się na seie kk stanowisko , niepokalanćj 
sztuki, a pod względem mec tualnym za bardzo nisko 
stoi. Dramat i komedya najlepiej obsadzone, to też tu znaj- 
dziecie więcój pracy; więcćj moralności, i więcéj ludz- 
kiéj godności. (Dalszy ciąg nastąpi.) 


wet, niby 
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swoją do południowéj Francyi na poźniej odkłada, 
Powiadają nawet, że wróci do ministerstwa į że je- 
nerałowi Sztockhausen teka wojny poruczona jest 
tylko tymczasowo. — Wczorajszy wieczorny numer 
Abendpost został przez policyą zabrany. 

Dzisiejsza Reforma organ ministra spraw wewn., 
do którćj p. Manteufel bardzo często sam pisuje ar- 
tykuły, umieszcza artykuł o obecném położeniu Prus 
względem Francy! 1 Szwajcaryi. „Dowiadujemy się 
z niego naprzód, że tak „Prusom Jako też Austryi 0 
to tylko chodzi w Rzwajcaryi, aby tlejące w nićj 
zarzewie rewolucyjnej propagandy dla sąsiednich mo- 
carstw uczynić nieszkodliwóm.* W zajęciu Genewy 
i Lozanny jeżeli ta wieść ma się spraw zić, Refor- 
ma widzi tylko krok wspólnega porozumienia, nigdy 
zaś czyn nieprzyjacielski względem mocarstw nie 
przyjacielskich. Ważnym jest ustęp mówiący o pre- 
tensyach do Neuchatelu: „Prusy niezrzekną się lek- 
komyślnie praw swoich 1 nieuznają ich jako nic nie- 
znaczące, lecz z drugićj strony czekać będą stóso- 
wnćj pory, W którejby mogły powrócić do swoich 


praw i otrzymać zadość uczynienie poniesionćj krzy- 
wdy. Obecnie niechodzi wcale o te żądania, niemo- 


wiec one wywołać ze strony Francyi kroków 
Ea przyjacielskich. Odsełamy czytelnika tutaj do za- 
mieszczonego niżćj artykułu z Napoleona, a poró- 
wnanie tyc dwóch dzienników opinii, która wzglę- 
dem sprawy Szwajcarskiej wyrażają, może najdo- 
kładnićj przekonać, że wszystkie obawy zakłócenia 
spokojności europejskiej są bezzasadne. . 
WIELKIE KSIĘSTWO POZNAŃSKIE. 
Poznań 4 marca. Woda ciągle opada; dzisiaj o 
godzinie 4ój popołudniu była wysoką na 14 stóp. — 
Gazeta Vossa powiada, że nieufność Polaków wzglę- 
dem Niemców doszła teraz do najwyższego stopnia, 
i że bardzo mało jest polskich rodzin, któreby z Niem- 
cami żyły. Czynności Ligi polskićj podniosły tak 
dalece ufność Polaków we własne siły, że stan dzi- 


iejszy umysłów z dawniejszym nieda się porównać 
pac zajuboższy wyrobnik polski kładzie różni= 


i olakiem a Niemcem i do tego ostatniego 
A ajdi nietai. Właściciele polscy ze wsi 
swoich wydalają 0 ile możności niemieckich miesz= 
kańców, a nawzajem właściciele niemieccy sprowa- 
dzają osadników niemieckich z Pomorza i Szląska. 
Poznań 5 marca. (Kor.) Jak dawnićj doniosłem, walne zebra- 
nie Ligi na 14 marca przez dyrekcyą główną zwołane; jeźli jednak 
pierwćj prawo o stowarzyszeniach przez Izby ukute, ogłoszonem 
będzie, watpię, by walne zebranie mogło przyjść do skutku. Pra- 
wo to, tak określiło prawo o stowarzyszeniach, że z nim Liga po- 
mimo całćj swój legalnćj elastyczności, w żaden sposób egzystować 
nie może; wszelki bowiem kierunek centralny, wszelka dyrckcya 
główna zakazane. Będzie zadowolony deputowany Hirsch, który 
w dyskusyi fo Ksęstwie na posiedzeniu 13 p. m. w Izbie lej, nie 
chciał podziału tegoż, utrzymując, że Polacy nie w zee ale 
tram i przyszły rząd APAE Ta rzad Biaon: 
Ą i znieść Lige inn a za- 
rya rozdzielony c), a iż, m pęt) Izba II io a w osta- 
wiesić w tój prowincyi. upe ? A RE 
tnich dniach działała, zawieszając ordynacyą gminną. Pan minister 
nie potwierdził na radzcę Towarzystwa Kredytowego pana Klemen- 
podając za przyczynę, że jest członkiem Ligi. 
Zdaje się więc, że godziny życia Ligi porachowane są do publika- 
oyi prówóć A stowarzyszeniach. Co wtenczas zrobi dyrekcya głó- 
wna, nie wiem. Zdaniem mojem, powinnaby towarzystwa nie roz- 
więzywać tylko zawiesić dó lepszych czasów. Wszak zawieszanie 
instytucyi u nas widocznie jest w modzie. W ten sposób, mieliby- 
śmy tak Ligę wodwódzie, jak ministeryum ma demarkacyą; niech- 
by się potem dwie te idealne potęgi równoważyły. Ale żart na 
stronę, równie konieczne, ustanie Ligi, jak zawieszenie wprowadze- 
nia ordynacyi gminnéj w Księstwie, wielkiemi są klęskami. Długie 
uciśnienie wywotato u nas oddziałanie, ostatnie wypadki poruszy- 
ły siły polskie. „Żywioł polski koniecznie potrzebuje pola dzia- 
łania. W Lidze znajdował pole rozwijania narodowości, w ordy- 
nacyi gminnój byłby koma pole praktycznego służenia krajowi. 
Pociągiem pióra jednak siły się nie znosi: gdzięż więc ta się zwró- 
ci, nie mając legalnój drogi ew oby nie w tajne spiskowe nur- 
towania, które nam niezawodnie śmiertelne ciosy zadają, ale i rzą- 
dowi pomocnemi nie Są. Uczciwa polityka rządowi zakazać powin- 
na, tych działania sposobów, jako jedynych ludności polskićj zosta- 
wiać, Wreszcie, wszelkie wstrząśnienia: podobne , chociaż nam 
nie korzystne, pewno i rządowi korzystneni nie są, bo reznltat kno- 
wań tajnych jest, że równie were z zwycieżony na nich szko- 
dują. Upadek Ligi, jeżeli będzie skutkiem zastósowania ogólnego 
prawa mniój nas uderza, a nawaę choóby był na mocy prawo wy- 
mnićjby nas dziwił. Musi bowiem rząd niepokoić wła- 
gdnie na wszelkie stronnictwa wpływa- 
Wyjatku jednak co do ordynacyj gmin- 
néj pojąć nie możemy, chyba że rząd tym R sj zawsze, chce 
popierać ducha radykalizmu w naszćj RU rPe ten za- 
wsze utrzymuje jako zasadę, że Z peop wz obecnego nigdy 
i w niczem korzystać nie będziemy mogli! że obalenie wszystkiego 
jedynym naszym ratunkiem. ie 
Jeżli secie pozostanie nam tylko RE > Pomocy 
Naukowćj. Tém więcej się przeto cieszymy, %e skład 3 zaczynają 
coraz regularniéj wpływać, W tój chwili po wszystkich DŻ 
prawie odbywają się walne zebrania tego towarzystwa. Nie bywają 
jednak liczne. Nadzwyczaj piękna pogoda trzyma wszystk 
mu, każdy pracą gospodarską chce się ratować od biedy, 
wielka. Ceny zboża coraz bardzićj spadają. 
Izba T odrzuciła przez Izbę Ilgą przyjęty podatek od dochodów. 


w Lidze mają cen 


sa Zakrzewskiego; 


jatkowego, 
dza Ligi moralna, bezwzgl 
jąca np. przy wyborach. 


ich w do- 
która jest 


CZAS. 


Dla nas lepićj, boby Niemcy tylko korzystali z tego prawa, by jak 
najwięcćj z nas ciągnąć. Prawo o polowaniu uchwaliły obie Izby, , 
ale ponieważ się różnią, a czasu nie było do pogodzenia redakcji, 
przeto nie będzie publikowanem. Biada zwierzynie — wytłuką ją 
do reszty, skoro pora do polowania nie została oznaczoną.— Na 
szczęcie nasze, prawo prasy, po drakońsku przez komisyą w tym 
celu wysadzoną obrobione, dla braku czasu nie było obradowanem 
i jeżeli ministeryam je nie zaoktrojuje na mocy $ 63 (dawnićj 105) 
to w tym względzie jeszcze nam jakaś swoboda zostanie do czasu, 
przytóm pociecha i wzmocnienie ducha. Dziennikarstwo prawdzi- 
wie robi u nas postępy. „Gazeta Polska“ co do wykształcenia za- 
sad politycznych, znakomitem staje się pismem. Nie dawno wyszło 
kilka artykułów, pod tytułem: Polityka nasza. Jest tam wyzna- 
nie wiary redakcyi: oto kilka wyjątków : 

„Nierozumnem byłoby i oczywistą dla narodu szkodą, gdybyśmy 
z założonemi rękoma i naiwną fantazyą patrzyli się na bieg rzeczy 
spółecznych i politycznych w Europie, na samych tylko poprze- 
stając wykrzyknikach; tryumfujących, gdy gdzieś! na ulicach miast 
Europejskich zgiełk, powstanie lub zakurzenie;— żałobnych, gdy 
wojsko lub policya górę weźmie... Mierzyć dobro naszego narodu 
wedle wrażeń, jakie na nas robią codzienne przemijające wypadki 
drugiego rzędu, chcieć kraj odbudować li zrozrzuconego gruzu za- 
burzeń zewnętrznych, jest to płynąć po oceanie bez steru i żagli, 
jest to dyspensować naród od wszelkich robót ważnych i poważnych, 
jest to odbudowanie kraju oddać przypadkowi, na chybi trafi, jest 
to za chwilę tryumfu, pokutować całe więki.... Nie mamy zadania 
łechtać ciągle namiętności narodu, naprężać struny ducha jego, 
exaltować uczucia, opasać go szałem wiecznego tańca rewolucyjnego 
bez środków, celu i nadziei, utwierdzać go w nieczynności ducha, 
potakiwać zarozumieniu, odstręczać od robót organicznych, łudzić 
blizkością celu, pomimo jego odległości! Nie, na to nasze sumienie 
nie pozwała... Jedne zasługę chcemy sobie mieć przyznaną, a tą 
Jest, że uszlachetniając uczucia, podnosząc je do wysokości cnót pu- 
blicznych, rozjaśniając powinności prywatne i społeczne, strzeżemy 
się, abyśmy nie osadzili złych namiętności w miejsce cnoty, niena 
wiści w miejsce miłości, próżności i zarozumiałości w miejsce grun- 
townych pojęć i powinności, abyśmy przez nadużycia wyrazów nie 
obalali dobrego razem ze złem, nie zaszczepiali niepodobnych do 
ziszczenia zachętek, wraz znadziejami słusznych i koniecznych re- 
form, abyśmy wreszcie nie. dezorganizowali tytułem nowćj organi- 
zacyi, a potępianiem złych rządów, nie uprawniali do nierządu..... * 

Dosyć na tém, Domyślacie się, że „Gazetą Polska“ potępiła kieru- 
nek przedewszystkiem rewolucyjny dla rewolucyi, burzący quand 
même, z tego wyprowadziła, że dla tego dziś tak opuszczeni jesteśmy, 
że większość ten kierunek wzięła , a że dziś to stronnictwo jest anty- 
społecznóm. Na ostatnie wnioski „Gazety“ lubo przystać niemożemy, 
oddajemy sprawiedliwość jéj zdrowym powyższym zasadom. W koń- 
cu bowiem uległa, zdaniem naszem, znów temu duchowi zhytnićj 
koncyliacyi, który jest jak widzimy największem dla nićj niebez- 
pieczeństwem. Żyjemy w epoce przejściowe, które właśnie powsta- 
ją zwykle z usiłowań pojednania wprost przeciwnych zasad. Kto 
więc w czasach takich, zasady mające żyć w przyszłości chce sta- 
wiać, winien je postawić jasno, wyraźnie, praktycznie, i bez wzglę- 
du na dzisiejszą jedność i zgodę stronnictw, słowem mieć zasadę 
stała, pewną i odrębną (tranchće). z 

Wiedząc, iż pism naszych nie macie, donoszę wam jeszcze, że 
„Dziennik Polski* dotąd „Przeglądowi* nieodpowiedział, wyjawszy 
kilka słów obrony dla swego korespondenta paryzkiego, co do ka- 
zania księdza Kajsiewicza, oskarżenia swoje potwierdzając umiesz- 
czeniem listu innego znów z Paryża, pełnego jadu. Pisałem 
Już, jak „Dziennik“ posłów naszych potępił. Na szczęście nie wszę- 
dzie tak ich sądzą. Mam przed oczami list hr. Montalemberta, któ- 
remu obrót dany sprawie poznańskićj na sejmie berlińskim zkorzy- 
stnego ukązuje się stanowiska. Nie wchodząc w dzisiejsze zasady 
polityczne byłego para, sądzę, że opinija jego obojętną być nie mo- 
że. „Trudno mi jest (mówi on) osądzić dokładnie z daleka całą 
ważność odmówienia przysięgi na konstytucyą. Powody, na których 
jest odmowa uzasadniona, wydają mi się wszakże całkiem godne 
szacunku i wzbudzają więcćj sympatyi, aniżeli sama konstytucya, 
która podobno zawiera wszystkie zarody śmierci prędkićj i nagłćj. 
Dalćj zaś mówi: Przekonany, jak nim jestem, żę nic ztego co dziś 
się dzieje, trwać nie może, nie albowiem nie jest opartem na praw= 
dziwych społeczeństwa zasadach, jedne tylko mam dla waszego 
kraju życzenie, a tóm jest: aby się na przyszłość zachował. Ży- 
czę mu, aby został jak najbardzićj obcym polityce próżnćj i Ślepćj 
racyonalizmu, która panuje dziś wszędzie, a najwięcćj w Niemczech. 
Niech kraj wasz wnijdzie w siebie, niech się odświeży w prawdzi- 
wych źródłach Życia narodowego, w tradycyach historycznych, 
w czci swych obyczajów i języka, a najbardzićj w praktyce swojćj 
wiary katolickićj...,,ś 

Napisać wam także winienem, że „Dziennik“ donosi koresponden= 
towi poznańskiemu „Czasu,* że nie wątpiąc, iżby to było życze- 
niem korespondenta, jednakże oświadcza doniesienie jego fałszywem, 
jakoby od Wielkićj nocy miał ustać, owszem i od Wielkićj nocy 
równie jak teraz wychodzić będzie. Przyczóm małe sobie pozwolę 
uwagi. Raz, że donosiłem o ustaniu „Dziennika,* jako o nowinie, 
o którćj mówią, bo też o nićj istotnie mówiono, Powtóre: że „Dzien- 
nik Polski* życzenia korespondenta przesądza. Może mu bowiem 
korespondent zaręczyć, że wychodzenie „Dziennika Polskiego“ po- 
wielkanocne, żadnego mu ani smutku, ani uciechy nie sprawi. Jest 
jego zdaniem, że walka zasad zawsze jest krajowi korzyścią, byle 
się w pewnych zachowywała granicach. 

Kończę na doniesieniu, że wybory do Izby Ićj rozpisane przez 
rząd, i to wyborców już na 16 b. m.; że wybory te dla Prus waż- 
nemi będą, podług doniesienia bowiem gazet, stronnictwo demokra- 
tycznę postanowiło wziąść w nich udział. Landwerę ciągle powo- 
łują— o wojnie mowa powszechnie. Z końcem roku przeszłego, 
pozwoliłem sobie kilka uwag co do polityki Europy, wytknąłem 
stanowisko, jakie w tój chwili przybierała Anglia dla kwestyi wscho- 
dnićj. Zdaje mi się, iż dzisiejsze wszystkie kwestye polityczne, 


me iootonój 


jasno dosyć owe początkowe ruchy na sząch 
(takiego wtedy, ile sobie przypominam użyłem po 


caja. 

; FRANCYA. 

Paryż 4 marca. Zgromadzenie prowadziło dalej 
rozprawy nad projektem do prawa o kolei paryzko- 
awignońskićj, Po długićj mowie p. Crémieux, w któ- 
rćj mowca występując przeciw projektowi, Ssprzeci- 
wiał się szczególniej terminowi kontraktu dzierżawy, 
rozciągającemu się do lat 99, z uwagi, że inne kom- 
panie będą się domagały przedłużenia, wystąpił p, 
Fould w obronie projektu, która Żadnego nie spra- 
wiła wrażenia. Następnie wszczęły się rozprawy 
między pp. Fould, Vitet, Rouher i Dupin nad samą 
uchwałą, poczćm projekt ministeryalny większością 
428 przeciw 218 przyjęto. Ważny wypadek zajął 
uwagę Zgromadzenia pod koniec sesyi. P. Piscatory 
oświadczył, że chce interpelować ministra względem 
mów i rozpraw, mianych na zebraniach wyborczych, 


ownicy europejskićj, 
równania), wyświe- 


na których mowcy ostatnićj lewćj występują przeciw 
własności i mącą spokojność publiezną. Rozprawy 


te przyjęto na jutro, można się więc spodziewać na- 
der burzliwćj sesyi, e czóm już czytelnik poweźmie 
wyobrażenie z listu następnego p. Michel (de Bour- 
ges) pisanego do Constitutionnela. Oto jest ten list: 
„Panie! Czytałem dzisiaj sprawozdanie pańskie 
z posiedzenia wyborczego w Montmartre; mianego 
w piątek 1go marca. Po swojemu zdajesz pan z nie- 
go sprawę. Wyjmuję tutaj następny ustęp, który jest 
stanowczy: „Nazajutrz po zwycięztwie lud rozpozna 
początek majątków i kapitałów, ułoży rachunki mie- 
szczaąństwa i niezawodnie ma patemu prawo jak i do 
zażądania rachunków od monarchii; chyba żeby rząd 
dobrowolnie spełnił tę ofiarę, do czego „ug spr 
cniéj go zachęcam. Lud pracuje na wezyptko, o niego 
więc wszystko należy“. Powiadasz pan, że umiesz- 
czasz dosłownie, ja zaś mówię: przez usta moje nie 
rzeszło ani jedno z tych słów, które pan cytujesz, 
Jeżeli błąd pański jest mimowolny, niebędziesz się 
wachał umieścić tego listu. Domagam się jego ogło- 
szenia w imieniu prawdy i sprawiedliwościć, 
Niewiemy o ile to sprostowanie jest rzetelnćem , bo 
choć dzienniki konserwacyjne zanadto w jaskrawych 
bezwątpienia malują kolorach, ale i czhiikówie osta- 
tnićej lewćj nieznają miary w swych zapędach. Musi 
być jednakże coś w tćm prawdziwego, kiedy depe- 


sza telegraficzna z 5go marca o godzinie Sćj wie- 


czorem z Paryża niewspominając nic o posiedzeniu 
Zgromadzenia, donosi tylko: „Nagłość wniosku pro- 
kuratora domagającego się sądowego dochodzenia 
przeciw p. Michel de Bourges przyjęta, a wniosek 
do komisyi odesłany.“ W jutrzejszych dziennikach 
znajdziemy wyjaśnienie tćj zazadki. - 

— Zawikłania polityki zewnętrznćj załatwiają się 
powoli. Mówią o nocie ambasadora pruskiego, któż 
rą podobno oddał, czy też odczytał prezydentowi. 
Gabinet pruski oświadcza, że prawa Prus do Neuf- 
chatelu tak są widoczne, Że im zaprzeczać niemo- 
Żna. A zatém, (słowa są owćj noty), rząd pruski 
nie skłania się do żadnych koncesyj, tém więcćj , iż 
pretensye jego są słuszniejsze. Kwestyą oddaje do 
rozstrzygnięcia komisyi Rzeszy w Frankfurcie, zobo- 
wiązując się do poddania się jéj wyrokowi“; Zwrot 
bardzo zręczny; w ten sposób gabinet pruski uchyla 
pośrednictwo Francyi, i poddaje się wyrokowi, któ- 
rego naprzód może być pewnym. 

— Z wiadomości greckich nie wyczytujemy nic 
takiego, coby niebyło znanćm naszym czytelnikom. 

— Odroczenie do tygodnia trzecićj obrądy nad pra- 
wem wychowania, która miała się odbyć dzisiaj, spra- 
wiło wielkie wzburzenie w obozie prawej Aw patya 

odnosi się, jakeśmy wczoraj wspomnieli, do pro- 
jektu oś orii Ww Gaya razie walka nad p m 
wnioskiem będzie nader żywa, wszakżęż zdaje Się, 
iż zakończy się zwycięztwem dla rządu większością 
60—70 głosów. P. Berryer oświadczył, że należy 
wszystkich dołożyć starań dla zapewnienia tryumfu. 

— Związek wyborczy (konserwatystów) przy! tą" 
pił dzisiaj do obliczenia głosów. Liczba i Rej 
dzinie 3ćj z różnych se EZ -Se sam 
biórze przenosiła już 58,000. peser ar że 
kilku sekcyj w mieście i po za mas sd z żem do 
4000 głosów. Z kandydatów najpiert "zl zajmują 
miejsce panowie Lahitte, Bonjean to E Tae- 
nera? d’Arbouville otrzymał soo cini mniej od 
ostatniego, według więc wsze am wcopodobień- 
stwa nieznane dotąd 4000 głosów nie zmieni re- 
zultatu. f f t r 

(Wiadomosci bieżące). ski, lord Normanb 
miał audyencyą tajemna. opr vycenta Rzpltéj, którćj 
powodem, jak mówia Y być artykuły ostatniego 
numeru Napoleona. s 
` — Powiadają, że poseł sz 
do Paryża i przyjętym zaraz 
ta i E, D 5 

— ZapewncJą, że rząd niezniós? urzędni ó- 
ry zabrał nieśmiertelniki z kolumny Hipcówój,: kies 


aż o tém doniósł R 
s sw przed kilkoma dniami minister 


wajcarski przybył dziś 
został przez prezyden- 


— Minister spr. zapr, wydał rozporządzenie ecze= 
kiwane od dawna, dla zegektekente: nadużyciom, ja- 
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CZAS. 
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kie dotychczas panowały. Rozporządzenie to stano- 
wi, że wszyscy konsulowie lub ajenci konsularni, po- 
zostający w Paryżu bez urlopu lub osobnego upowa- 
Żnienia, w końcu miesiąca poczytani będą jako uwol- 
nieni od słażby. 

— W tym tygodniu ma się odbyć kilka bankietów 
socyalnych, wszakżeż prefekt policyi obiecał dać u- 
poważnienie pod warunkiem, jeżeli na £4ry godzin 
przed bankietem złożoną będzie deklaracya, co do 
ilości biesiaduików i znaczenia toastów. Socyaliści 
niechcą się poddać téj klauzuli. 

— P. Franciszek Vidal, jeden z trzech kandyda- 
tów opozycyjnych na przyszłe wybory w Paryżu, 
w chwili rewolucyi lutego pracował w biórach mia- 
sta Paryża, a zarazem pisywał do Démocratie Pa- 
cifique. Przyjęto go Zas do rzeczonych biór za szcze 
gólnóm poleceniem pana kanclerza Pasquier, prezesa 
Izby parów. 

— Jenerał Saint-Amand upoważniony do organi- 
zacyi korpusu wojska, przeznaczonego na obronę 
państwa kościelnego, pojechał właśnie do Rzymu dla 
porozumienia się z rządem papiezkićm, co do speł- 
nienia poruczonego mu obowiązku. 

— Jeden deputowany sardyński opowiadał osta- 
tniemi czasy w lzbie turyńskićj, iż diamenty korony 
sardyńskićj zastawione przed rewolucyą w banku 
Amsterdamskim za summę 450,000 franków, zabra- 
ne zostały przez Pichegru i zostawały ciągle w po- 
siadaniu Francyi, mimo nieustannych reklamacyj rzą- 
du sardyńskiego. 

— Przez niedzielę i poniedziałek wpłynęło do 
kasy oszczędności paryzkićj 446,015 fr., wypłaco- 
no 151,860 fr. 

ANGLIA. - 


Komisya królewska mająca na celu przygoto- 
wanie wielkiej wystawy przemysłowćj na r. 1851 
wydała obwieszczenie, według, którego wystawa 
rozpocznie się {go maja 1851. Przysćłki wyrobów 
przemysłowych przyjmowane będą na koszt komisyi 
od igo stycznia do 1go marca 1851. Płody kolo- 
nialne i cudzoziemskie, jeżeli je nie na przedaż ale 
na wystawę przysłano, woine są od cła. Komisya 
zachowała sobie prawo przyjmowania lub odrzucania 
przedmiotów nadesłanych. Dom na wystawę prze- 
znaczony stać będzie na stronie południowej Parku 


Hyde między Kensingten i Rotten-Row i zajmie 480, 


do 600 morgów ziemi. Niezgodzono się jeszcze na 
zasady w rozdawnictwie premiów. 


Kronika miejscowa. 


Kraków 8 Marca. Wczoraj na Podgórzu zdarzył się smutny 
wypadek. Młody zegarmistrz liczący około lat 20 rodem z Czech, 
przyciśnięty długami, zaciągniętemi w skutek nieporządńego życia, 
z rozpaczy powiesił się we własnym pokoju na chustce od szyi. 

— Donoszą nam z Przemyślskiego, że tamtejsza okolica straciła 
powszechnie szanowanego obywatela, w którego prawości takie po- 
kładano zaufąnie, iż we wszystkich niemal sądach polubownych, 
obierano go za rozjemcę. Dnia 19 stycznia w dobrach swoich Ru- 
dniki umarł Adam Antoni Strachocki w r. 74 życia. 

— Jutro daną będzie Córka pułku; w roli córki wystąpi pani 
Hoffmann. 

— Przed niedawnym czasem, zdarzył się w mieście naszóm po- 
cieszny wypadek, który nam opowiadano, ręcząc za jego autenty- 
czność. Pewien małżonek lubiący dobre zjadki, nalegał na swoją 
żone, aby mu gotowała smaczne leguminki. Ulegała jego życze- 
niom czuła żona, ale bardzićj jeszcze od leguminek lubiła jedwabne 
suknie, i dla tego dopominającemu się mężowi położyła conditio 
sine qua non sprawienia nowćj sukni jedwabnćj. Poskrobał się 
w głowę małżonek, wreszcie przystał. Byłoto w piątek, legumina 
miała być w niedziele, pośpieszono zatóm do sklepu i wzięto mate- 
rya, którą z wielkim tryumfem sama pani doręczyła nazajutrz kra- 
wcowi, przykazując, aby była uszyta według ostatnićj mody. Na- 
deszła niedziela, zjadł się obiadek, a pan mąż począł się przeko- 
nywać, że za drogo kupił leguminę. Nazajutrz więc pośpiesza do 
krawca, na schodach układa zgryzioną minę i tak tragicznie się 
ukostiumował, że aż krawiec się przeląkł. 


Co panu jest, zapytał majster. ż 
Nieszczęście — wielkie nieszczęście — wczoraj moja żona dostała 
apopleksyi i usssnesenee umarła! 


Ah! umarła płaczliwym głosem dodał jegomość; 

Czy być może, tak nagle, żadnego ratunku ! 

Żadnego — siedmiu doktorów przywołałem — puszczono krew ale 
„ Wszystko było zapóźno. 

No proszę — taka młoda ! 

Ej— nie zbyt młoda — ale w końcu cóż o tém gadać, co się sta- 
a3 to się stało; chciałem się ciebie zapytać, co się dzieje mój przy- 
jacielu Z suknią nieboszczki. Jeszcze niepokrajana — każesz pan 
robić ? = 

A i po ©6ż— juž ona jéj niepotrzebuje, krztusząc się od płaczu 
zajęczał nieszczęśliwy wd Ah 

To pan weź materya, 


Tak myślisz, wigo wezmę — w. sklepie jéj nie przyjmią, ale przy- 


da się ubogiemu, niech za nią zmówi wieczny odpoczynek. 

Oto jest. AF Nie 

Dziękuję ci R bywaj a zd Biedna- moja żona, tak sobie ży- 
czyła tój sukni, mruczał pod nosem; niepocieszony. małżonek, cho 


| 


wając starannie materyą pod płaszez. Lecz czemprędzój zamknął 
drzwi i na schodach dopiero przypomniał sobie, że jest improwizo- 
wanym wdowcem, otulając się więc płaszczem, odniósł materyą do 
sklepu i nie nie mówiąc żonie, wrócił do domu. Upływa kilka dni, 
jejmość zniecierpliwiona, że sukni nie odnoszą, wpada wieczorem 
do krawca. Przestraszeni czeladnicy mając głowę nabita nagłą jéj 
śmiercią sądzili, że widzą upiora, zakryli oczy i żegnając się, po 
omacku szukali święconćj wody, Pan majster widzieć jéj nawet 
niechciał, zamknął się w stancyi i odpędzał exorcyzmami, które 
ma w téj chwili na pamięć przyszły, mniemanego upiora. Można 
sobie wyobrazić w jakim stanie znajdowała się z natury dość nie- 
cierpliwa jejmość, pobiegła do policyi skarżąc krawca o zabór ma- 
teryi, o grubiaństwo , zawód itd. itd. Przywołano krawca, który 
nie dając się przekonać, że ta pani istotnie żyje, Żegnając się 0po- 
wiedział cała historya: Rzecz się wyjaśniła, a jakie dalsze koleje 
tego tragicznego wypadku, do jakićj przyszło rozmowy między czu= 
łem małżeństwem. na to Wszystko spada zasłona domowego szczę- 
ścia! Relata referimus. 

— Wczorajszy targ na Baranie był nieliczny, wszystkiego było 
do 30 fur a do 100 korcy zboża. Sprzedawano pszenicę po 20'/ i 
21 złp. z odstawą do komory. Obawiają się aby nowe rozporzą- 
dzenie dotyczące rewizyi przy opłacie zboża nie wstrzymało zu- 
pełnie dowozu. Zwrócimy na ten przedmiot w następnym numerze 
uwagę naszych czytelników. W Proszowicach grassują choroby 
gorączkowe, mnóstwo włościan choruje. Jeden z właścicieli z Kró- 
lestwa mówił na Baranie, że w Warszawie pracują nad bardzo 
ważnym projektem, nie usamowo]nienia, ale kolonizacyi włościan 
czyli równego podziału gruntów włościańskich, Ważna ta wiado- 
mość ma być autentyczną. 

— Dzisiaj na Kleparzu dowozu prawie całkiem nie było, wszyst- 
kiego 2 do 3 fur, kupcy dobywali zboże z sypek. Żyta sprzedano 
do 100 korcy po 16 złp., jęczmienia do 20 korcy po 18 złp.; koni- 
czyny 3 korce po 155 złp., wyki do 10 korcy ze Szląska po złp.24. 

— Mimo deszczu Wisła się nie podniosła. Stan Wisły 5%. 

— Z zupełną pewnością uwiadomić możemy naszych czytelników, 
że p. Kossowski we Środę da koncert w sali Redutowć, poczém wy- 
jedzie do Warszawy, gdzie go już kilkakrotnie wzywano. Wieczór 
ten uprzyjemni śpiew jednój ze znakomitych artystek. 


C. K. STAROSTWO GRODZKIE: 


Podaje do publicznćj wiadomości, iż téj nocy dopełnioną została 
kradzież sreber, i innych rzeczy u hrabi Sołtyk przy ulicy Flory- 
ańskićj mieszkającego, ktoby przeto odkrył sprawcę tój kradzieży, 
otrzyma w nagrodę złp. 100. Podobnież podaje się do wiadomości, 


iż kto e. k. Starostwu Grodzkiemu doniesie o osobach tradniących |. 


się podobnemi kradzieżami, otrzyma wznagrodzenie złp. 20, gdyby 
zaś kto schwytał podobne indywiduum na takowym uczynku wy- 


nagrodzonym zostanie od 40 do 100 złp. stósownie do większości 
dokonanćj kradzieży, po doniesieniu takowego czynu, wypłata z c.k. 
Starostwa Grodzkiego natychmiast zostanie uiszczoną. 

Kraków d. 9 Marca 1850. 


Urzędowe. 


(543) OBWIESZCZENIE. 


PISARZ CESARSK0-KRÓL. TRYBUNAŁU. 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 


Podaje do wiadomości publicznćj, iż na żądanie 
W. Wincentego Wolffa bankiera , na satysfakcyą sum- 
my złp. 1000 z mocy aktu urzędowego, z dnia 30 
października 1849 r. przed Eustachym Ekielskim c. k. 
notaryuszem publicznym przez Teklę z Masłowskich 
Bochenkową wdowę zeznanego, a na realności pod 
l. 244 w Krakowie, w G. VIII miejskićj położonćj 
ubezpieczonćj, sprzedana zostanie w drodze przy- 
muszonego wywłaszczenia, realność pod |. 244- na 
Wesołćj przy Krakowie w G. VIM. miejskićj w pa- 
rafii ś. Mikołaja położona; granicząca, jednym fron- 
tem od południa z przedmieściem zwanym Wesoła, 
od zachodu z nieruchomościami Nr 245 G. VIII W. 
Mohra i drugim frontem z szosą od ulicy Mikołaj- 
skiéj ku Kleparzowi w koło miasta poprowadzoną, 
od północy z nieruchomością a raczej ogrodem tejże, 
pod Nr. 188 w G. VIII. W. Ludwika de Laveaux, 
od wschodu z ogrodem do W. Statlera i z nierucho- 
mością Nr. 253 w G. VIII. P. Benowskiego wła- 
sną, a to pod warunkami i za cenę szacunkową wy- 
rokiem prawomocnym c. k. Trybunału wydziału Igo 
z d. 11. stycznia 1850 r. ustanowionemi, a które są 
następujące : 


1. Cena szacunkowa realności na Wesoły przy Kra- | 


kowie pod l. 244 w G. VIIL M. Krakowa w parafii 
ś. Mikołaja położonćj, ustanawia Się ną pierwsze 


wywołanie w summie 26,000 złp., która to cena 
w braku licytantów, dopiero na trzecim terminie do */, 
części tj. 17,338 '/, złp zniżoną zostanie, i od tak 
zniżonćj ceny licytacya się rozpocznie. s 

2. Chęć licytowania majacy złoży na vadiam Y, 
ceny szacunkowćj tj. złp. 2,600 które w razie nie- 
dotrzymania któregokolwiek warunku licytacyi utraci, 
i nowa licytacya ogłoszoną zostanie, od którego to 
skPadania vadium, popierający lieytacyą Wincenty 
Wolff, jak również sukcesorowie śp. Jana Bochenka 
sa, wolnymi, 

3. Widerkaufy i inne ciężary gruntowe pozostaną 
przy nieruchomości, z obowiązkiem opłacania pro- 
centu po */,, iz wylicytowanego szacunku potrącone 
zostaną. 

4. Nowonabywca zapłaci podatki zaległe, stoso- 
wnie do przepisów prawa, i takowe sobie z wylicy- 
towanego szacunku potrąci. 
| 5 Nowonabywca zapłaci koszta licytacyi na ręce 
i za kwitem adwokata sprzedaż popierającego , na sku- 
tek oznaczenia takowych wyrokiem sądowym, i te 
Z szacunku potrącone mieć będzie. ? 

6. Gdyby w ciągu dni ośmia, po odbytćj licytacyi 
na trzecim terminie zdarzył się ktoś z chęcią zaofia- 
rowania */; części summy z licytacyi wynikłćj, wi- 
nien będzie takową '/, część złożyć w depozyt są- 
dowy i od tak powyższćj summy nowa licytacya na 
jednym terminie, oznaczyć się mającym odbędzie się. 

7. Po dopełnieniu warunków 4 i 5, nowonabywca 
otrzyma dekret dziedzictwa. 3 

8. Resztujący szacunek, nowonabywca obowiązany 
będzie wypłacić z procentem po 5/,,, od daty licy- 
tacyi tj. w ten sposób: pierwszą połowę summy sza- 
cunkowćj, jako nie obciążoną, wypłaci do zak suk- 
cesorów śp. Jana Bochenka, drugą zaś połowę, ja- 
ko obciążoną na skutek klasyfikacyi prawomocnćj za 
asygnacyami sądowemi do rąk wierzycieli wypłaci. 

9. Nabywca od dnia licytacyi, obowiązany będzie 
tymczasowo opłacać procenta bez odwoływania się 
do nieukończonćj klasyfikacyi, od tych summ insty- 
tytowych i skarbowych, które będąc prawomocnie na 
hipotece zamieszczone, mieszczą się łącznie z summą 
produkcyj uprzywilowanych w *"/, częściach wylicy= 
towanego szacunku, przezco jednakże skutki kiasyfi- 
kacyi w niczem nądwerężone być nie mają. 

10. Przychody zaś z tćjże realności od dnia zaliey- 

towania do nabywcy należeć będą. 
Zajęcie nieruchomości Nr 244 w G. VIII uskute- 
cznił Felix Stróżecki c. k, komornik sądowy w dniach 
30 listopada, z 3 r; grudnia 1849 r. którego akt wnie= 
sionym został do ksiąg hipotecznych dnia 13 grudnia 
1849 r. ej ; i 

Sprzedaż wspomniona odbywać się będzie na au- 
dyencyi publicznćj e. k. Trybunału M. Krakowa przy 
ulicy Grodzkićj pod 1. 106 w Krakowie, zwykle od 


„| godziny 10 rano PARSE swe odbywającego za 


popieraniem adwokata Jana Hieronima Stefana Rze- 
sińskiego 0. P. D. adwokata w Krakowie przy ulicy 
ś. Jana pod 1. 470 zamieszkałego. 
Do sprzedaży tćj wyznaczają się trzy termina: 
Pierwszy na dzień 24 maja 
Drugi na dzień 25 czerwca ; 1850. 
Trzeci na dzień 30 lipca | 
Wzywają się przeto na takową licytacyą wszyscy 
chęć kupna mający, tudzież wierzyciele prawo rze- 
czowe mający, aby się na pierwszym terminie pod 
prekluzyą zgłosili i prawa swe zaprodukowali przy 
ustanowieniu adwokata. 
Kraków d. 6 marca 1850 r. 
Widerakiewicz. 
z 
Przyjechali do Krakowa: Od dnia 7 do 8 marca, Fischer Jul. 
nadleśniczy z Mysłowie.— Rabsilber Rudolf, kupiec z Poznania, z Pol- 
ski.— Skrzyński Tadeusz dziedzic dóbr z Galicyi. 
Wyjechali: Laris Karol bar., dz. dóbr do Osieka. — Fihauser 
Konrad, dziedzic dóbr do Gdowa.— Kwieciński Kasper, dzierż. dóbr 
do Ryczowa.— Jastrzębski Edmund, syndziedzicadóbr do Debna.— 


Zoeięcki Franciszek c. k. komornik sądowy i dziedzie do Zam- 
rzye. 


Doniesienie Teatralne. 
Dnia 19 marca 1850 r. w Teatrze i Sali Redutowćj 


Waskarada 


„TEATR NARODOWY. Dziś dnia 9 marca ulubiona Opera, Marya 
Córka półku.—Jutro dnia 10 b. m. Chłopi Arystokraci i Je- 
dna chwila. yot 
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